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Niebezpieczny traktat
Woły radzieckie do rządów Francji i I^RF

WIELKOPOLSKI

„Podpisano nie traktat pokoju, lecz traktat wojny”, „Trak­
tat o współpracy francusko-niemieckiej jest swego rodzaju 
taranem, godzącym w gmach pokoju europejskiego, który 
i bez tego nie posiada jeszcze trwałego fundamentu”, — 
głoszą noty rządu radzieckiego do rządów Francji i NRF, 
wręczone przez radzieckiego ministra spraw zagranicznych, 
Andrieja Gromyko ambasadorom Francji i NRF w Moskwie. 
Noty te zostały wystosowane w związku z podpisaniem 
„traktatu między Niemiecką Republiką Federalną i Repu­
bliką Francuską o współpracy niemiecko-francuskiej”.

wszystkich rodzajów broni ma sowej zagłady.
• „I w tym wypadku rząd ra­

dziecki uważa za konieczne zwró­
cenie uwagi, że doktryna ta jest 
bezpodstawna i awanturnicza, na­
wet z czysto wojskowego punktu 
widzenia”.

• „Doktryna orientująca się na 
rozpętanie termonuklearnej, wojny 

Dokończenie na str. 2
Rok XIX
Wydanie A

Zbliża się XVII rocznica

Dynamiczny rozwój ORMO
Wczoraj w Komendzie Wojewódzkiej MO w Poznaniu, w 

związku ze zbliżająca się XVII rocznicą powstania ORMO (21 
bm.) podano dziennikarzom szereg wiadomości dotyczących 
rozwoju tej organizacji.Jest to rozwój — w całym tego słowa znaczeniu — dyna­miczny. W 1960 roku w szere­gach ORMO znajdowało się około 8 tys. osób. Dziś w na­szym województwie mamy bli sko 14 tys. ORMO-wców. Obec nie działa też 400 organizacji przyzakładowych oraz 74 samo dzielne placówki. Te ostatnie powstały przy prezydiach GRN oraz w niektórych za­kładach pracy. Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że ORMO-wcy przestali się ogra niezać do tradycyjnych form działania. Stało się to możli­we dzięki zorganizowaniu dru żyn specjalistycznych zajmu­jących się sprawami bezoie- czeństwa na drogach, wodach i terenach kolejowych.Np. obecnie pracuje już 135 drużyn drogowych, które po­magają Milicji w walce z dro­gową anarchią. Ostatnią inno­wacją jest tworzenie kobie­cych drużyn ORMO (istnieją już m. in. w Kole i Międzycho dzie), które opiekują się za­niedbanymi dziećmi. Jeśli ten kierunek rozwoju będzie rów­nie dynamiczny jak ponrzed- nie, drużyny ORMO wydatnie mogą pomóc Sądom dla Nie­letnich. Warto dodać, że w Po znaniu tego typu drużyna two rzy się orzy Izbie Dziecka.
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Pierwsza rocznica
10 bm. mija pierwsza rocznica 

śmierci wielkiego poety Włady­
sława Broniewskiego. W księgar­
niach można nabyć zb ory wier­
szy W. Broniewskiego oraz książ­
kę „Wiersz mój odniosę ludziom” 
wydaną przez „Iskry” w związku 
z rocznicą śmierci poety.

Niedosyt prasy
Uczucie niedosytu wyraża 

czwartkowa prasa zachodnionie- 
miecka, relacjonując deklarację 
rządową Adenauera na forum Bun 
destagu. Dzienniki powtarzają, iż 
kanclerz nie dał — wbrew oczeki­
waniom i nadziejom — żadnych 
bardziej konkretnych opinii co do 
Przezwyciężenia kryzysu pobru- 
kselskiego i roli w tej dziedzinie 
Niemieckiej Republiki Federalnej.

Upały w Libanie
Fala ciepłego powietrza napły­

wająca z Sudanu i Arabii Saudyj­
skiej zaczyna obejmować swym 
zasięgiem wschodni rejon Morza 
Śródziemnego. W Libanie, gdzie 
Przeciętna temperatura wynosi o 
teJ porze roku 15 stopni, termo­
metr wykazywał 24 stopnie w cie- 
Piu w Bejrucie.

Z obu części Niemiec
Prezydium Stałego Komitetu 

Niemieckich Konferencji Robot­
niczych powzięło uchwałę, by 
także w tym roku zwołać do Lip- 

konferencję robotników nie­
mieckich z obii części Niemiec.

Bomby napalmowe
Sajgoński korespondent AP, in- 

prmuje, iż w czwartek odnale- 
'Ono w pobliżu szczątków samo- 
°tu B-26, który uległ 6 bm. ka- 

za>^r®^'e’ wietnamskiego członka
Bi tego samolotu. Powiedział 

“> iż samolot B-26 uległ katastro 
le Podczas zrzucania bomb na- 

p imowych na partyzantów.

Augstein zwolniony
p'' czwartek orzeczeniem Sądu 
ni eralneeo w Karlsruhe zwol- 
tu -izostał Po 104 dniach aresz- 
WvflSe(lcwąo Rudolf Augstein, 
Eo a2VCa tygodnika hambnrskie- 
oSób er sPiegel” — ostatni z 11 

aresztowanych w związku ze 
dze a-fer? rozpętaną przez wla­
niu , On'kie przeciw popularnc- 

tygodnikowi.

Poznań 
piątek, 8 lutego 1963

O poważnym wkładzie ORMO w umocnienie ładu i porządku świadczy fakt, że w ub. roku członkowie organiza­cji pełnili 84 tys. najrozmait­szych służb. Są one, coraz bar dziej efektywne, bo dzięki szkoleniom ( wszechstronnym, obejmującym nawet dżudo) członkowie ORMO stanowią pełnowartościowych pomocni­ków Mficji Obywatelskiej, (y)

Śnieg, który padał przez całą 
minioną środę, zasypał znów to­
ry kolejowe i tym,samym utrud­
nił komunikację. W tym dniu po­
ciągi, zwłaszcza dalekobieżne, 
nadchodziły do Poznania ze 
znacznym opóźnieniem. Opady 
śnieżne przekreśliły, niestety, 
dotychczasowy trud i wysiłek 
pracowników kolejowych, którzy 
w minionych dniach z wielkim 
poświęceniem brali udział w o- 
czyszczaniu zwrotnic i torów. W 
środę poznańskim kolejarzom w 
odśnieżaniu przyszło z pomocą 
wojsko. Przez wiele godzin na 
peronach poznańskiego dworca 
żołnierze pracowali przy usuwa­
niu z torów kolejowych zlodowa­
ciałych brył. Dzięki wspólnemu 
wysiłkowi kolejarzy, wojska oraz 
funkcjonariuszy MO zdołano od­
śnieżyć odcinki tras najbardziej 
utrudniające komunikację. Rów­
nież wczoraj rano te same ekipy 
pracowały w dalszym ciągu nad 
porządkowaniem węzła poznań­
skiego. Na górnym zdjęciu żoł­
nierze przy rozbijaniu brył lodo­
wych na jednym z poznańskich 
peronów, Na zdjęciu dolnym — 
pracownicy kolejowi oczyszczają 
odcinki forów za stacją Poznań.

Fot. (2) K. Przychodzki

Cena 50 gr. 
Nr 33 (5912)

Ha fiGz.nańóklm utąźla

Skup płodóuj rolnych 
ui styczniu 1963 roku

Mimo trudnych warunków’ atmosferycznych — skup pro­
duktów rolnych przebiegał w styczniu na ogół zadowalają 
co.Z wyjątkiem mleka, które­go dostawy były znacznie niż sze, aniżeli w tym samym okresie 1962 r. Plan w zakre­sie skupu zwierząt rzeźnych wykonaliśmy w 104,8 proc. Według założeń planowych rolnicy mieli sprzedać pań­stwu 19.207 ton. dostarczyli na 

tomiast do punktów skupu 
20.135 ton. Jednakże w porów naniu ze styczniem 1962 sku­piono żywca o prawie 500 ton mniej.Osłabione było nie'co tempo sprzedaży zboża wolnorynko­wego (obowiązkowe dostawy nasi rolnicy wykonali — jak wiadomo — jeszcze w paździer niku). W okresie pierwszego 
miesiąca bieżącego roku gmin 
ne spółdzielnie zakupiły od 
rolników ponad 2.500 ton. Państwowe gospodarstwa rol­ne dostarczvłv w tvm samym czasie do magazynów PZZ-17 tysięcy ton ziarna. Do wyko­nania całorocznego ulanu bra kuje im leszcze około 6 tysię­cy ton, ale dostarczone one bę

W notach radzieckich czyta­my, że ponieważ przywódcy

Zanim rusza 
lody na rzekachW Poznaniu odbyło się po­siedzenie poszerzonego Prezy­dium Woj. Komitetu Przeciw­powodziowego. Omówiono stan przygotowań do mogącego wy stąpić za kilka tygodni spię­trzania się lodów na rzekach i ewentualnej powodzi.Ostra, długotrwała zima spo wodowała utworzenie się sto­sunkowo grubej pokrywy lodo w ej na Warcie i jej dopły­wach. By nie dopuścić do du­żych zatorów i spiętrzeń, wo­jewódzki i powiatowe komite­ty przeciwpowodziowe i zain­teresowane resorty, służby i instytucje poczyniły już wie­le prac zabezpieczających i przygotowawczych, szczegół nie w rejonach najczęściej na wiedzanych przez powodzie.
Depesza z okazji 
Dnia Armii KRL-DZ okazji Dnia Koreańskiej Arrfiii Ludowej minister obro7 ny narodowej PRL — Marian Spychalski przesłał na ręce mi nistra obrony narodowej KRL-D — Kim Czan Bona depeszę gratulacyjną. (PAP) 

dą dopiero na wiosfę, gdyż posiadane zapasy stanowią ziarno kwalifikowane, przezna czone zgodnie z planem na­siennym na wymianę.Warto tu dodać, że rok go­spodarczy pod względem sku­pu zboża nie pokrywa się z rokiem kalendarzowym. Trwa bowiem od 1 lipca do 30 czerwca. (kj)
POGODA

Jak podaje PIHM — w dzielni­
cach północnych i północno- 
wschodnich będzie zachmurzenie 
duże i miejscami zanikające opa­
dy śniegu, później większe prze­
jaśnienia. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. Temperatura minimalna 
od minus 18 st. do minus 12 st., 
tylko na północy do minus 8 st., 
maksymalna od minus 10 st., mi­
nus 3 st. i minus 1 st. nad mo­
rzem. Wiatry słabe o kierunkach 

' zmiennych.

Francji i NRF chcą, aby Eu­ropa żyła w sytuacji dwóch obozów wojskowych najeżo­nych przeciwko sobie rakieta­mi bojowymi, to w tych wa­runkach Związek Radziecki wspólnie ze wszystkimi swy­mi sojusznikami — krajami o- bozu socjalistycznego — „zmu szony będzie wyciągnąć odpo­wiednie wnioski i podjąć dal­sze kroki w dziedzinie umoc­nienia ich wspólnej zdolności obronnej”.Noty stwierdzają, że'traktat padaje formę prawną ścisłe­mu sojuszowi wojskowo-poli­tycznemu Francji i Nie­miec zachodnich. Przewiduje ón uzgadnianie stanowisk we wszystkich ważnych zagadnie niach .polityki zagranicznej, ze stosunkami między Wscho­dem a Zachodem włącznie, o- raz zakrojoną na szeroką ska­lę współpracą w dziedzinie mi litarnej. Celem traktatu jest wzmożenie napięcia między­narodowego oraz zagrożenie pokoju i bezpieczeństwa naro­dów, przede wszystkim w Eu­ropie.Noty radzieckie zwracają u- wagę, że traktat przewiduje opracowanie przez Francję i NRF wspólnej strategii i tak­tyki „w celu zbliżenia doktryn militarnych obu krajów”. Ja­ko jedyny sposób uniknięcia w toku wojny zagłady pań­stwa zachodnioniemieckiego posiadającego stosunkowo nie wielkie terytorium i rozciąga­jącego się u samych granic krajów socjalistycznych, dok­tryna NRF wysuwa „błyska­wiczne” rozwijanie operacji wojskowych, z zastosowaniem
Pismo oLóhie Premiera

W niedzielę pełny rozładunek!
Prezes Rady Ministrów wydał pismo okólne w sprawie 

zapewnienia terminowego i pełnego rozładunku wagonów 
kolejowych w najbliższą niedzielę — 10 bm.Pismo poleca:® wszystkie wagony nade- szłe w niedziele z ładunkami do stacji przeznaczenia pod­stawić niezwłocznie, o każdej porze doby na punkty ładun­kowe do wyładunku;A stacje kolejowe zorgani­zują w jak najszerszym za­kresie przedawizację dla od­biorców o ładunkach, które na dejdą dla nich w najbliższą niedzielę;zakłady przemysłowe i in ne jednostki gospodarki uspo­łecznionej zapewnią niezbęd­ną ilość środków technicz­nych i brygad roboczych dla terminowego wykonania ła­dunków;® kierownicy jednostek w razie braku własnych środ­ków i siły roboczej do prac wyładowczych zażądają porno cy Prezydiów Rad Narodo­wych, przedsiębiorstw budo­wlanych itp.;® przedsiębiorstwa PKS, transportu branżowego i za kła dowego podstawią do dyspo­zycji odbiorców przesyłek wszystkie posiadane środki transportowe do przewozu ła­dunków ze stacji kolejowych.Premier upoważnił Ministra Komunikacji' do zarządzenia koncentracji wyładunku prze­syłek kolejowych na wyznaczo nych stacjach, dysponujących odpowiednimi warunkami tech nicznymi na obszarze tego sa­mego węzła, niezależnie od sta cji przeznaczenia wskazanych przez nadawców w listach przewozowych.Odbiorcy zobowiązani są do wyładunku i odbioru przesy­łek na tych stacjach, które wskaże im kolej. (PAP)

Wł. Gomułka przyjął 
delegację kubańskąW czwartek 7 bm. I sekre-* tarz KC PZPR Władysław Go mułka przyjął przewodniczą­cego przebywającej w Polsce kubańskiej delegacji handlo­wej wiceministra handlu za­granicznego Kuby Rodriguezł Llomparta oraz wiceprzewod­niczącego delegacji Carmelo Gonzaleza.Przy rozmowie obecny był charge d’affaires a. i. Kuby w Polsce Rafael Hernandez Mar tinez.Spotkanie upłynęło w serde cznej atmosferze. (PAP)

Cegielszczacy 
odpowiadają 

na apel hutników Odpowiadając na apel hutni ków o przyspieszenie dostaw złomu do hut, cegielszczacy, mimo mrozu załadowali na wa gony i wysłali na Śląsk około 1300 ton złomu stalowego, w tym 600 ton złomu natych­miast nadającego się do prze­topienia. W tych dniach cegieł szczacy przygotowują do wy­syłki dalsze partie złomu. Czę sto jednak muszą czekać na wagony.Warto podkreślić, iż w roku ubiegłym „Cegielski” wykonał plan dostaw złomu stalowego dla hut w 103,5 proc., a złomu metali kolorowych — nawet 119 proc, planu, (pch)

Wznowienie zajęć 
na wyższych uczelniach
Jak poinformował nas Rek­

tor UAM prof. dr Gerard La­
buda Kolegium Rektorów Wyż 
szych Uczelni miasta Pozna­
nia postanowiło wznowić za­
jęcia od poniedziałku dnia 11 
lutego br. na Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza, Aka­
demii Medycznej, Politechni­
ce Poznańskiej, Wyższej Szko­
le Ekonomicznej i Wyższej 
Szkole Muzycznej. Zajęcia na 
Wyższej Szkole Rolniczej i 
Wyższej Szkole Wychowania 
Fizycznego rozpoczną się od 
poniedziałku 18 bm.

Debata w Bundestagu 
nad dektaracią rządowąPrzywódca socjaldemokra­tów Ollenhauer rozpoczął w czwartek debatę nad deklara cją rządową kanclerza bońskie go. Określił on deklarację ja­ko „niezadowalającą”.Ollenhauer wysunął zaska­kującą sugestię by rozważyć czy NRF nie powinna zapropo nować W. Brytanii i innym państwom europejskim takie­go samego traktatu przyjaźni, jaki zawarła z Francją.Ollenhauer domagał się tak że ściślejszej współpracy z USA.Erich Mende zadeklarował pełne poparcie FDP dla wszel kich posunięć, które mogłyby przyczynić się do wciągnięcia W. Brytanii i państw skandy­nawskich do EWG. (PAP)
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„Troclię“ odwilży w Europie
W Europie zachodniej nastąpiła w czwartek odwilż i w 

kiJku krajach, nękanych dotychczas przez mróz, wystąpiła 
z koiei groźba powodzi. Tymczasem w wielu częściach kon­
tynentu europejskiego mróz

Wiadomości o odwilży nadeszły 
z Włoch, Francji i Anglii. W po­
łudniowo-zachodniej Anglii tempe­
ratura podskoczyła nagle do plus 
10 stopni Celsjusza. We Francji 
ocieplenie nastąpiło na południo­
wym zachodzie i w Bretanii. Na 
wybrzeżu atlantyckim Francji, lud 
ność zbiera zamarznięte ryby wy­
rzucane na brzeg przez fale.

W Belgii minister finansów, A. 
Dequae, obliczył, że mrozy kosz-

nadal trzyma.
W Skandynawii w czwartek by­

ło nadal mroźno. W Danii ludności 
kilku wysp, odciętych od świata, 
zrzucano żywność z samolotów.

Szwajcaria 
brak prądu, 
w rzekach, 
elektrownie,

W dalekiej 
telnych ofiar 
nych wzrosła

Im więcej spotkań
tym mniej spornych problemów

Konferencja prasowa z min. Luigi Preii

towały kraj 50
We Włoszech 

na południu i 
wej, natomiast 
jeszcze daje się

W Jugosławii,

zaczęła odczuwać 
ponieważ stan wody 
na których pracują 
jest bardzo niski. 
Japonii liczba śmier- 
lawin i zamieci śnież 
w czwartek do 130.

PAP
min. dolarów.
cieplej zrobiło się 
w części środko- 
na północy mróz 
we znaki.
gdzie ocieplenie

zaczęło się kilka dni temu, po­
wódź poczyniła dalsze postępy. W 
Macedonii wody Jeziora Ochrydz- 
kiego zalały 1500 domów w mie-

Kie ma broni 
ofensywnychSekretarz obrony USA Mc

ście Ochryd i 90 miasteczku
Struga. W Sarajewie zawaliło się 
pod ciężarem śniegu 19 domów.

Wybory przywódcy 
Labour PartyW pierwszej turze wyborów nowego przywódcy Labour Party największą liczbę 115 głosów uzyskał Harold Wilson. Nie zdobył on jednak absolutnej większości głosów potrzebnej do wyboru przy­wódcy partii. Z dwóch pozo­stałych kandydatów George Brown otrzymał 88 głosów, a James Callaghan — 41 gło­sów. (PAP)

Wirusy i choroby roślin

Sesja naukowa 
w Poznaniu

Namara oraz dyrektor wywia du amerykańskiego McCone oświadczyli w środę, że na Ku bie nie ma broni ofensywnych i że od października ubiegłe­go roku dostawy broni defen sywnej nie uległy znaczniej-szemu zwiększeniu.Oba oświadczenia ścią kontrofensywy, przez administrację były czę- podjętą przeciw-ko prowadzonej przez niektór rych republikanów w Kon­gresie kampanii, zmierzającej do rozpętania nowej fali hi­sterii antykubańskiej. (PAP)

7 bm. w ambasadzie włoskiej w’ Warszawie odbyło się spo­
tkanie przedstawicieli prasy polskiej i korespondentów za­
granicznych z ministrem handlu zagranicznego Włoch — 
Luigi Preti.Min. Preti stwierdził, że je- rządowi włoskiemu. Uważamy, go przyjazd do Polski — z o- że przyłączenie Wielkiej Bry- kazji rozpoczynających się ro- tanii i innych krajów do EWGkowań w sprawie wymiany towarów między obu krajami w 1963 r. — ma na celu zba­danie całokształtu stosunków’ gospodarczych między obu kra jami. Włochy dążą do rozwo­ju współpracy gospodarczej i wymiany handlowej ze wszy­stkimi krajami, a więc także i z państwami Europy wschód niej. Na potwierdzenie tego przytoczył fakt 3 - krotnego wzrostu obrotów handlowych z Polską w ostatnim 5-leciu i podobnego zwiększenia się wymiany handlowej włosko- radzieckiej.Nawiązując do zerwania roz mów między Wielką Brytanią i EWG. minister handlu zagra nicznego Włoch Dowiedział, że sprawiło to zawód narodowi i

stanowiłoby element pozytyw­ny. Im więcej narodów będzie wchodziło w skład EWG, tym mniej będzie podejrzeń o pro­wadzenie przez tę organizację polityki autarkii.
U ważamy słuszny szeroki

rozwój handlu między wschodnią 
i zachodnią Europą. Należymy w 
końcu do jednej cywilizacji i nie 
wolno o tym zapominać, mimo 
istniejących różnic w systemach 
politycznych. Im więcej spotkań, 
i to nie tylko w sprawach han­
dlowych, tym mniej spornych 
problemów. Jestem przekonany o 
dalszym rozwoju pokojowej współ 
pracy między krajami Europy.

L. Preti stwierdził, że powo­
dzenie towarów polskich, w tym 
także maszyn i urządzeń, na ryn­
ku włoskim zależeć będzie wy­
łącznie od ich poziomu technicz­
nego i cen.

Niebezpieczny traktat
Dokończenie ze str. 1

światowej może mieć tylko jeden

towej przez zawarcie traktatu po-

finał: plomicniu ato-
mowej spłoną ci, którzy przygoto­
wują się do jego wzniecenia” — 
podkreśla rząd radziecki.

W związku z tym „rząd ra-

kojowego z Nienjcami i 
wanie na jego podstawie 
w' Berlinie zachodnim”.IV ota do rządu NRF zwłaszcza uwagę, federalny, postępując

unormo- 
sytuacjizwraca iż rząd zgodnie

dziecki uważa za konieczne
oświadczyć, że udostępnienie
Bundeswehrze broni nukle-

Zapaśnicy ekstraklasy 
otmierają sezon 1963 r
W czołówce polskich zapaśników' zaszło ostatnio wiei« 
’ ’ ciekawych zmian, które zdaniem działaczy tej dyscy-

pliny, powinny wpłynąć na zwiększenie zainteresowania za.
paśnictwem. Przywrócono sposób rozgrywek sprzed dwóch 
lat. Trójmecze odbywać się więc będą w kilku miejscowoś­
ciach, co przy odpowiedniej frekwencji, a takiej spodziewa­
ją się organizatorzy zawodów, przyniesie im spouziewany
dochód finansowy.

Powiększono ponadto liczbę dru 
żyn I-ligi — (styl wolny) z 6 do 8. 
Ta konkurencja zdobywa sobie 
wzrastające rzesze publiczności. 
Walki są bezsprzecznie ciekawsze 
niż w stylu klasycznym.

W niedzielę do pierwszych spot- 
' ’ ’------ i klasycznymkań w stylu wolnym 

wystartują wszystkie 
wszoligowców.

Program pierwszej

zespoły pier-

kolejki roz-
grywek w stylu klasycznym prze­
widuje następujące spotkania: (na 
pierwszym miejscu gospodarze). 
W Gdyni Flota, Energetyk i Gwar
dia Warszawa, Swarzędzu
Unia, Orzeł Wełnowiec i Siła My­
słowice i we Wrocławiu — Lech 
Poznań, Legia Warszawa i Pafa- 
wag Wrocław.

W stylu wolnym walczyć będą: 
w Sulmierzycach — Sulmierczyk,

Boruta Zgierz oraz Gwardia j 
Drukarz Warszawa, w Warszawie 
Skra, Budowlani Łódź i LZS Op 
tarzewo.

Drużyny Posnanii i Warty (ewen 
tualnie także LZS Wiry, jeśli prze 
brnie przez eliminacje) zaszerego­
wani do ligi międzywojewódzkiej, 
rozpoczną spotkania w później­
szym terminie, (p)

Dzisiaj rozpoczynają się w Po­
znaniu w sali Katary Chemii 
Rclnej WSR obrady III sesji nau­
kowej, poświęconej chorobom i 
szkodnikom roślin uprawnych 
oraz chemicznego ich zwalczania. 
Otwarcia obrad dckonał dyrektor 
Instytutu Ochrony Roślin, rektor 
WSR — prof. dr Władysław Węgo­
rek, zaznajamiając uczestników o 
przebiegu zorganizowanego w 
przeddzień sesji — sympozjum 
nematc logicznego.

Zakres prac sesji przewidzianej 
na dziś i jutro, jest bardzo sze­
roki; obejmuje 25 wykładów spe­
cjalistycznych. Zarówno- referaty 
jak i przewidywana dyskusja ma­
ją zapoznać naukowców z całego 
kraju z wynikami badań w za­
kresie rozpoznawania i zwalcza­
nia chorób roślin pclowych ogro­
dowych i sadowniczych. A więc 
obok zasadniczej informacji nau­
kowej. poznańska sesja wskrże 
niewątpliwie nowe metody postę­
powania w zakresie zapobiegania 
tego typu chorobom oraz zwal­
czania innych, owadzich szkodni­
ków roślin. Temu zagadnieniu 
służyć będą zapewne wszystkie 
wykłady specjalistyczne, (kj)

arnej, niezależnie od formy, w 
jakiej to nastąpi — a obecnie 
na zachodzie usilnie dyskutuje 
się właśnie nad formą udostęp 
nienia Bundeswehrze tej broni 
— oznaczałoby bardzo poważ­
ne zaostrzenie sytuacji w Eu­
ropie.IVota do rządu Francji wska 1 ’ zuje, że podpisanie fran­cusko - zachodnioniemieckiego traktatu wojskowo-polityczne go właśnie w przededniu 20 rocznicy wielkiego zwycięstwa nad armią hitlerowską nad Wołgą, w związku z którym zabłysła nad Francją jutrzen­ka wyzwolenia, dowodzi, że „rząd francuski na oczacn wszystkich zrywa z ideałami, które były natchnieniem dla narodów koalicji antyhitlerow

ze swą zdecydowanie niereali­styczną, sprzeczną z interesa­mi pokoju polityką, usiłuje zabierać glos w imieniu ca­łych Niemiec, podczas gdy obok NRF istnieje drugie su­werenne państwo niemieckie — Niemiecka Republika De- mokratycz.na oraz Berlin za­chodni stanowiący faktycznieoddzielną ną.W nocie tamy:
• „Rząd 

ostrzegał

jednostkę politycz-do rządu NRF czy-
radziecki nie raz już. 

rząd federalny przed

skiej walce przeciwko

tym, jak groźne niebezpieczeństwo 
ściąga na swój kraj, domagając 
się wyposażenia Bundeswehry w 
broń rakietową i nuklearną. Nie­
trudno sobie wyobrazić, że gdyby 
doszło do wojny termojądrowej, 
to na Niemcy zachodnie nieunik- 
nienie spadłyby potężne i skon­
centrowane ciosy broni rakietowo- 
nuklearnej. I trzeciej wojny świa­
towej nie przeżyłyby one. Przysz-

Tfetefbny 
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INTERWENCJE

POGOTOWIA RATUNKOWEGO
Pogotowie Ratunkowe interwe­

niowało w czwartek w kilkunastu 
przypadkach.

M. in, przy ul. Urbanowskiej 1 
chłopiec B. W. lat 9, został do­
tkliwie pogryziony przez psa (głę 
boka rana szerokości 4 cm). Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, 
chłopca przewieziono do szpitala.

Podobny wypadek miał miejsce 
przy ul. Bosej 17, gdzie kilkulet­
niego chłopca — J. Cz. również 
pogryzł pies.

Przypuszcza się. że zwierzęta do 
mowę są szczególnie uczulone i 
rozdrażnione z powodu zmiennej 
pogody. Zjawisko to zaobserwo­
wali zresztą liczni Czytelnicy 
..Głosu”. Wypada zaapelować do 
wszystkich posiadaczy psów, by 
zachowali ostrożność przy wypro­
wadzaniu swych czworonożnych 
przyjaciół. O wypadek bowiem 
nietrudno.

ZATRUĆ IE FELACTILEM
Przy ul. Żniwnej 10 — szesna­

stoletnia dziewczynka usiłowała 
popełnić samobójstwo zażywając 
10 tabletek nasennego środka Fe- 
lactil. Przewieziono ją do szpitala. 
Przyczynę wypadku zbada MO.
BEZ WYPADKÓW DROGOWYCH

Poznańska MO interweniowała 
w czwartek tylko w nielicznych 
przypadkach zakłócenia ruchu 
drogowego. Na szczęście obyło się 
bez poważniejszych kraks pojaz­
dów mechanicznych. /

OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU 
OBOWIĄZUJE

W Zakładach Energetycznych 
Okręgu Zachodniego nie wszędzie 
jeszcze realizowane są zarządze­
ni zalecające oszczędzanie prądu. 
Jak wykazały liczne kontrole, 
whfle zakładów przemysłowych — 
zwłaszcza małych — przekracza 
przyznane im limity poboru mo­
cy w okresie tzw. ..szczytu”.

Przypominamy, że zaczadzenia 
o oszczędności energii elektrycz­
nej obowiązują wszystk ch. (iot)

Wspólnemu wrogowi".
• „Rząd francuski, godząc 

się na spisek z siłami odwetowy­
mi w Niemczech zachodnich, przy 
gotowuje się do tego, aby armia 
francuska stała ramię w ramię z 
Bundeswehrą w chwili, gdy agre­
sywna doktryna wojskowa zachód 
nioniemieckich militarystów wypeł 
znie z sejfów na pola wojny”.

• „Popieranie przez Francję a- 
gresywnych zamierzeń Bonn znaj­
duje wyraz już W’ samym trakta­
cie francusko-zachodnioniemiec- 
kim. Jakże bowiem inaczej można 
interpretować włączenie do trak­
tatu specjalnego paragrafu, głoszą 
cego, iż jego zakres działania roz­
ciąga się na Berlin zachodni, cho­
ciaż istnieją międzysojusznicze po­
rozumienia, z których jasno wy­
nika, że Niemcy zachodnie nie 
mają żadnych praw do Berlina za 
chodniego”.

• „Gdyby rząd Francji pragnął 
zbudować trwały most przyjaźni 
między narodami francuskim i nie 
mieckim, to biorąc za punkt wyj­
ścia fakt istnienia dwóch państw 
niemieckich, nie mógłby nie zjed­
noczyć swych wysiłków z rządem 
Związku Radzieckiego i rządami 
innych krajów, które dążą do zam 
knięcia karty drugiej wojny świa-

sztacie w pokojowej pracy. Nie 
istnieje inna alternatywa zachowa 
nia obecnego pokolenia niemiec­
kiego i stworzenia warunków do
życia dla nowych pokoleń”.

• „Zamierzoną prowokacją' na-
żywa nota artykuł traktatu fran­
cusko-zachód nioniemieckiego, prze 
widujący rozszerzenie działania te­
go traktatu na Berlin zachodni. 
Próba ta „nie może mieć żadnej 
mocy prawnej z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego”.Nota wyraża nadzieję, że rząd NRF „przy ustalaniu swych dalszych poczynań weź mie pod uwagę wszystkie ich ewentualne skutki dla Repu-bliki Federalnej, przedewszystkim dla jej bezpieczeń­stwa, aby nie dokonać czegoś, co się już nie da naprawić".PAP

Krok bezprawia

Akcent „integracji"
W Berlinie zachodnim zapov/e- 

dziano, że latem br. rozpocznie się 
wymiana dowodów osobistych 
mieszkańców miasta ha nowe. O- 
becne dowody, całkowicie różnią­
ce się od dowodów osobistych dla 
ludności NRF, mają zostać zastą-
pione nowymi, !• 
nie” nie będą si

.zewnętrz- 
ć niczym

INDIA O PLANIE RAPACKIEGO
„STATESMAN", Nowe Delhi — 

W nawiązaniu do wizyty min. 
Rapackiego w Indii, dziennik hin­
duski podkreśla ponownie wspól­
ność celów polityki zagranicznej 
Polski i Indii:

„Polski minister spraw zagra­
nicznych, który złożył wizytę w 
Indii, ma zapewnione miejsce w 
historii polskiej dyplomacji, jako 
autor tezy, iż plany rozbrojenio­
we powinny być oceniane bar­
dziej z politycznego niż strate­
gicznego punktu widzenia... Pre­
mier rządu indyjskiego nigdy nie 
ukrywał, że zgadza się z wieloma 
poglądami (min. Rapackiego), do­
tyczącymi polityki zagranicznej, 
a zwłaszcza z jego projektem ty- 
tworzenia strefy bezatomowej w 
Europie Środkowej. Rząd indyjski 
powtarzał też wielokrotnie, że

od dowodów zachodnioniemiec- 
kich.

Wskutek sprzeciwu aliantów za­
chodnich w Berlinie dowody te 
zawierać będą jednak adnotację 
„dowód pomocniczy”, aby zaak­
centować chociażby w tej formie 
odrębność polityczną Berlina od 
NRF. Tak więc Senat podejmuje 
kolejny krok w kierunku bezpraw 
nego utrwalenia więzi Berlina za­
chodniego z NRF. (PAP) 
iHinniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiniiiiiiiiłHiHiiiBin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

byłoby aktywnym wkładem rządu 
NRF do odprężenia w Europie”.

HANDEL POLSKO-INDYJSKI
„HINDUSTAN TIMES", Nowe 

Delhi — Organ sfer gospodar­
czych Indii wiąże swe uwagi o 
handlu z Polską również z wizy­
tą mm. Rapackiego i pisze;

„Nie można powiedzieć, iżby 
możliwości indyjsko-po’skie j wy­
miany i współpracy gospodarczej 
były w pełni wykorzystane. Istnie

Indii produktów przemysłu ma-

Odpowiadając na pytania dziennikarzy minister Preti podkreślił, że Włochy nie zga dzają się z tendencją przek­ształcenia EWG w zamknięte ugrupowanie i dał wyraz swo im krytycznym poglądom na temat stanowiska zajmowane­go przez Francję w rozmo­wach EWG z Wielką Brytanią. Stwierdził także, że zdaniem rządu włoskiego ze wszech miar godna poparcia jest idea zwołania pod auspicjami ONZ światowej konferencji w spra­wach handlu międzynarodowe go.W czwartek wieczorem po 2-dniowym pobycie w War­szawie minister handlu zagra nicznego Wioch — Luigi Pre­ti opuścił Polski* udając się w drogę oowrotną do swego kra-

Papp nadal 
mistrzem Europy

W wiedeńskiej hali sportowej 
odbył się w środę wieczorem 
mecz bokserski o mistrzostwo Eu­
ropy zawodowców w wadze śred­
niej. Trzykrotny mistrz olimpijski 
— Węgier Laszlo Papp miał za 
przeciwnika pięściarza angielskie­
go Georgera Aldridge.

Anglik nie uląkł się słynnego 
Pappa i stawiał mu zacięty opór 
przez 14 rund. W ostatniej, pięt­
nastej rundzie Aldridge był jed­
nak bliski nokautu, toteż sędzia 
przer-wał walkę, ogłaszając zwy­
cięstwo Pappa przez techniczne

Mistrzostwa Europy 
w jeżdzie figurowej

Na odbywających się w Buda­
peszcie mistrzostwach Europy w 
jeżdzie figurowej 'na lodzie rozpo- 
częła się w czwartek jazda obo­
wiązkowa kobiet oraz zakończono 
jazdę dowolną w konkurencji męż 
czyzn.

Zgodnie z przewidywaniami, 
wśród kobiet nadal bezkonkuren-
cyjną 
ropy 
stra.
ona

jest mistrzyni świata i Eu- 
Holenderka Sjoukuje Dijk- 
Po dwóch figurach objęła 
zdecydowanie prowadzenie

Drugą jest łyżwiarka Austrii Re­
gina Heitzer. Nasza jedyna zawód 
niczka, startująca w budapeszteń­
skich mistrzostwach, Elżbieta Koj- 
cikówna, zajmuje'niestety dopiero 
22 mie.,sce.

Narciarskie mistrzostwa 
Wielkopolski

Ruchliwy Klub Narciarski przy
PTTK w Poznaniu,
ganizować bm.

pragnie zor- 
mistrzostnj

Wielkopolski, pod warunkiem, że 
zgłosi się odpowiednia liczba u-

ju. (PAP)
Tanie dania 

w stołówkach
Niebawem Rada Ministrów roz-

patrzy projekt zasad prowadzenia 
stołówek pracowniczych. Przewi­
duje się — jak informuje „Trybu­
na Ludu” — że stołówki zajmować 
się będą wydawaniem obiadów, 
śniadań i kolacji oraz ciepłych po 
siłków jednodaniowych, sprzedażą 
posiłków barowych i wyrobów gar 
mażeryjnych.

Według projektu stołówki takie 
miałyby powstać wszędzie tam, 
gdzie cdi najmniej 80 pracowników 
wyrazi chęć korzystania z ich u- 
sług. Jeśli zakłady nie mają wa­
runków do uruchomienia stołów­
ki (a zgłosi chęć korzystania z niej 
co najmniej 30 osób), to zobowią­
zane mają być do zawarcia umo­
wy z takimi zakładami, które pro­
wadzą stołówkę.

Projektuje się, że cena jednoda- 
niowego posiłku (zupa z dodat­
kiem mięsa) spożywanego w zakła 
cizie w godzinach pracy (nie po­
winna przekraczać ceny surq,wca 
3 lub 4 zł). Do ceny posiłków spo 
żywanych poza godzinami pracy 
doliczano by 50 proc, kosztów przy 
gotowania posiłków. Różnicę, po­
dobnie jak koszty utrzymania, wy, 
posażenia stołówek i kuchni po­
krywałby zakład pracy.

Nie wszyscy 
przerwali tren ngi

Nie wśzyscy sportowcy przerwa­
li wskutek warunków zimowych 
treningi. Kajakarze Budowlanych 
ćwiczą dwa razy w tygodniu, w 
poniedziałki i czwartki na basenie 
Surmy przy Al. Piastowskiej od 
godz. 18. W pozostałych • dniach 
trenują kajakarze Surmy.

W niedzielę wraz z kajakarzami 
Budowlanych udział w marszobie- 
gach biorą łucznicy, bokserzy i 
piłkarze tego klubu, którzy nadal 
przechodzą zaprawę w słabo ogrza 
nej sali.

Nie przerwali treningów kajaka­
rze Warty, podobnie jak i wiośla­
rze Trytona.

Baseny w ośrodku sportowym 
Posnanii są nieczynne. Wioślarze, 
kajakarze, rugbiścl, zapaśnicy i pił 
karze ćwiczą jednak nadal w sa­
lach. (p)

Turniej hoke;a na Indze 
na Jeżycach

Z piękną inicjatywą wystąpił 
Dzieln. Kom. KFiT Poznań-Jeżyce. 
Organizuje on w dn.nch 16 i 17 
na lodowisku przy Al. Frzybyszew 
skiego turniej dla drużyn niezrze- 
szonych miasta Poznania.

Przy zgłoszeniu należy podać: 
a) nazwę drużyny, b) imiona i na­
zwiska zawodników oraz datę u- 
rodzenia, c) adres zamieszkania.

Zgłoszenia przyjmuje do 14 bm. 
Prezydium DR.N — ul. Słowackie­
go 22, pokój 48.

szynowego oraz importu z Polski 
m. in. kompletnych zakłodów che 
micznych oraz sprzętu dla nasze­
go przemys’u elektro-mechanicz- 
nego. Ministrowi Rapackiemu w
rozmowach przedstawicielami
rządu indyjskiego przedstawiono 
potrzebę dostosowania handlu mię 
(■A obu krajami do rozwijającej 

gospodarki Indii”.

ZAUFANIE DO POLSKI
„THE TIMES", Londyn — Pod­

kreślając fakt przedterminowego 
wywiązania się Polski z zobowią­
zań płatniczych wobec Wielkiej 
Brytanii, dziennik ancńelski oi^ze:

„Po’ska wzeczpospońta T.pddwa 
dala przykład poczucia moralno­
ści finansowej, snicaj-r ' przed 
terminem ostatnia ratę dłneu wv
noszącego 6- mPim 
szterlineów. Spłata 
ostatecznie istniejąc

umocnPa

zaufania sfer gospodarczych Wiel 
kiei Brytanii do polskiego kon­
trahenta”.

NIE MA „DZIKIEGO ZACHODU"
DIE WELT", Hamburg W

korespondencji z Polski zachod- 
nioniemiecki dziennik przyznaje,

czestników.
pujące biegi

Przewiduje się nast^

juniorek — 3
7 km., a dla 

W ramach

seniorek — 4 km i 
km., dla seniorów - 
juniorów — 5 km. 
mistrzostw planuje

się slalom - gigant (dwa przejaz­
dy) i bieg zjazdowy do kombina­
cji.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Zarządu Okręgu PTTK przy St. - 
rym Rynku 91, a można je skis- 
dać podczas treningów, prowadza­
nych przez instruktorów we wio­
rek od godz. 18 w nićdz.elę
przed południem na Malcie, Golę- 
cinie i Osowej Górze.

Komitet Miejski ZMS przewidu­
je następujące imprezy: 11 bm. o 
godz. 10 biegi narciarskie na 5 km
ną Malcie. Zbiórka o godz. 9.30
przed gmachem KW ZMS. 13 bm. 

taninę nawyścig i konkursy
lodzie. Zbiórka również o godz. 
9.30 przed wspomnianym gmachem 
oraz 9 bm. kulig do Puszczykowa. 
Zbiórka o godz. 10 jak wyżej. (xl

Komunikaty
K. S. „Energetyk” — Sekcja Kre , , 

glarska zwołuje zebranie sprawo? ■ 
•dawczo-wyborcze. które odbędzie ■ 
się w sobotę, 9 bm. o godzinie !5 k 
w świetlicy przy ul. Grunwaldz- ■ 
kiej 1 (wejście od ul. Swierczew- B

Roczne zebranie sprawozdawcze 
Poznańskiego Okręgowego Zwia.z- 
ku Kolarskiego odbędzie się 10 
o godz. 10 w sali konferencyjnej 
Poznańskiego Ośrodka SportO"0' 
Wypoczynkowego przy ul. ChWia*' 
kowskiego 34.

Mosiński Klub Sportowy zawia* 
damia o zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym, które odbędzie się 1 
bm. o godz. 9.30 w sali Prezydium 
MRN w Mosinie.

iż rewizjonistyczna propaganda 
o zacofaniu naszych ziem zachód 
nich jest kłamstwem. W kore­
spondencji lej czytamy:

„Przed piętnastu laty można się 
było obawiać, że administracja 
polska spowoduje wtargniecie do 
Środkowej \ Europy wschodnio- 
euroneiskiejfo zacofania. Okazało 
się jednak, żel zaszło coś wręcz 
przeciwnego... I Przed dziesięciu 
laty obszary nhd Odrą i Nysa by­
ły „Dzikim Zachodem” Po’ski. 
Obecnie stały się obszarem, który 
się rozwija najszybciej”.

POLSKA — BRAZYLIA
„GŁOS LUDOWY", Kurytyba 

— Dziennik polonii brazylijskiej 
z salysfaktją omawia uino4vę o 
budowie przez Polskę w Brazylii 
wielkiej eiekfrowni wodnej i pi­
sze:

„Polska należy do znanych i so­
lidnych budowniczych zak'adów 
przemysłowych w wie’u krajach 
pozaeuropejskich. Fo’S"y inżynie­
rowie i technicy zdobyli sobie 
stawę i zaufanie wielu krajów 
solidnością wykonanej pracy, eko 
nomicznym rozwiązywaniem trud 
nych problemów lokalnych i szyb 
kim wykonywaniem zamówień...

Bardzo poważnym polskim Pr/ 
sięvfczięciem będzie zbudowa” 
zapory wodnej i wielkiej e,e 
trowm w Kio Grandę do Sul 
cy 200 tysięcy kilowatów, f’0”'’ 
sana umowa jest pierwszym P 
rozumieniem, jakie Brazylia ■ 
warla' z krajem socjalistyczny ’

Brazylia, jako najbogatszy i 
pot. żniejszy kraj Ameryki ł a 
skiej, toruje drogę innym k™;1 u 
tej części świata w naW'aZit|0-' 
przyjaznych stosunków han 
wych z Polską”.

WYZNANIE
„DEUTSCH - POLNISCHE HEF’ 

TE", Ducsscldorf — W ukazują 
cym się w Nadrenii miesięcz^1^ 
zamieszczono wywiad z P0^6!. 
do Bundestagu z ramienia ® 
nej Partii Demokratycznej 
Willy Rudemacherem, w kłory 
znajdujemy następujące wyzr-? 
nie:

nawią^nj“
normaln vch stosunków z !i(,c 
stawl.ją w Niemieckiej 
Federalnej głownie z oniko. 
Należy jednak przy tym rojona- 
niać między płatnymi fu” 
riuszami, a samą masą uC„eCiei 
ców i wygnańców, którzy pr ■ 
z małymi w\ jatkami potr:”1. „g- 

^?adzi\v So- 
p 1C Sic " 8',hli. 
ir życie RrPu

kowicie i 
uprawnienia

ki Federalnej”. G- B.
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Weterynaria po raz czwarty
Wyjaśnienie Umisdersiwa Rolnictwa

Praca Dnia 5 lutego 1963 r. zmarł nasz serdeczny kolega

We wrześniu ubiegłego roku, w trzech kolejnych artykułach, pióra Kazimierza Jaź- 
w eckiego pt. „Osiągnięcia i braki”, „Biurokracją i strach”, „Duszna atmosfera” 
(„Głos” nr nr 217, 218, 219), omówiliśmy krytycznie niektóre nabrzmiałe sprawy 
organizacji pracy służby weterynaryjnej w woj. poznańskim. O jakie to sprawy 

chodziło, mówiły zresztą same tytuły artykułów. Nie bę ziemy więc tutaj powtarzać ich 
treści. Przytoczymy natomiast obszerne wyjątki z odpowiedzi Ministerstwa Rolnictwa.

Inżynier poszukuje do­
chodzącej opiekunki do 
6-letniego dziecka, naj­
chętniej rencistki. Ofer-.| 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28349g.
Przyjmę pomoc domową i 
lubiącą dzieci, mała ro~ i 
dżina. Finzel, Cześnikow- j 
ska 7 m. 9. 28502g ;
Pomoc domowa (docho­
dzącą) potrzebna na 5 go­
dzin dziennie. Poznań, 
Grochowska 10, I piętro.

284 1 5g

Maciel Sulimierski
INSPEKTOR KREDYTOWY

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas. 

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO I O/M W POZNANIU
28565g

„Ministerstwo Rolnictwa — Departament Weterynarii, cał­
kowicie zgadza się ze stanowi­
skiem autora, że urządzenie i 
wyposażenie wielu placówek 
weterynaryjnych posiada po­
ważne braki. Przed wojną, le­karze wet. udzielali pomocy w ramach wolnej praktyki, w o- kresie powojennym utworzono w kraju 1814 państwowych za­kładów leczniczych dla zwie­rząt, z których tylko 1.073 mie ści się w nowo wybudowanych lub przynajmniej adaptowa­nych, budynkach. Reszta jest budowana stopniowo, przy czym obecnie państwo prze­znacza na ten cel około 90 mi­lionów zł rocznie.”„Należy zauważyć — czyta­my dalej — że decydującą rolę 
w zakresie rozdziału kredytów 
inwestycyjnych, jak i ewen­
tualnych dotacji dla służby we 
terynaryjnej odgrywają prezy 
d;a wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych. Nie 
zawsze doceniają one wagę 
problemów i potrzeby służby 
weterynaryjnej. W związku z tym, Ministerstwo Rolnictwa obserwuje na niektórych tere­nach takie fakty, jak wysuwa­nie pod adresem tej służby postulatów, „nie tylko ograni­
czani swego budżetu do wła­
snych wpływów, ale nawet wy 
pracowywania zysku”. Nie trzeba tłumaczyć, że tego ro­dzaju polityka, której Mini­sterstwo Rolnictwa stara się przeciwdziałać, „ujemnie wpły 
wa na rozwój służby wetery­
naryjnej, i nie pozwala na po­prawę svtuacji wskutek braku środków”.Na zarzut, dotyczący wielo­komórkowej organizacji woje­wódzkiego kierownictwa wete 
rynarii i wielu półetatowych stanowisk. Ministerstwo odpo­wiada, że ze względu na spe­cyfikę, taka struktura jest ko- 
n:eczna, ale dążyć się będzie do obsadzenia stanowisk peł­noetatowymi lekarzami wete­rynarii. „Odnośnie nadmierne­go zbiurokratyzowania. Depar tament Weterynarii przyznaje, 
że „służba weterynaryjna na

pewno zbyt wiele czasu musi 
poświęcić sprawozdaniom, za­
świadczeniom, dokumentacji. Być może, że w woj. poznań­
skim, mankament ten wystę­
puje szczególnie jaskrawo ze względu na wprowadzenie do­datkowych obowiązków, sto­sownie do poleceń organów miejscowych”.Ministerstwo pisze w swym wyjaśnieniu, że „dokumenta­cja ściśle fachowa, obowiązu­jąca służbę weterynaryjną za kładów leczniczych dla zwie­rząt nie jest rozbudowana”, ac"kolwiek w pewnych wypad kach małe jednostki organiza­cyjne „są obciążone takimi sa­
mymi obowiązkami, jak duże 
zakłady pracy” i można się za­stanawiać „czy wykonywanie 
tych zadań nie odbiia się u- 
jemnie na pracach „czysto” 
weterynaryjnych”.Ministerstwo Rolnictwa nie ma zastrzeżeń do stanowiska autora artykułów, że rola we­terynaryjnej komórki woje­wódzkiej powinna polegać rów nież na instruktażu i rozwiązy waniu trudnvch zagadnień te­renowych. Niestety — jak stwierdza się w piśmie — w 
Poznaniu n'e ma ku temu wa­
runków i „Minister Rolnictwa 
dwukrotnie interweniował w sprawie budowy odpowiednich pomieszczeń dla Wojewódzkie go Zakładu Higieny Weteryna ryjnej. Sprawa jednak n’ewie 
le posunęła się naprzód”.Planowanie — czytamy w wyjaśnieniu — nie jest żad­nym „widmem” tam, gdzie służba weterynaryjna wykonu je prawidłowo swoje obowiąz­ki. Niewykonanie usług utrud nia powiatowemu zakładowi weterynarii powiązanie budże towe. „Jest to konsekwencją faktu, że każdy PZW jest za­kładem budżetowym i wydat­ki są uzależniane od wpły­wów”. Natomiast poruszenie sprawy skomplikowanego sy­
stemu obliczaira wysokości o- 
płat „jest słuszne i opracowu­
je się projekty, mające na ce­
lu zmianę tego systemu”. Ob­

serwacje poczynione przez Mi nisterstwo i inne resorty, a często i przez prasę dowodzą, 
że „praca służby weterynaryj­
nej rozwija się prawidłowo, 
jeżeli w danym terenie jest 
właściwa atmosfera. Przed­
stawione artykuły sa sygna­
łem, że na terenie woj. poznań 
skiego atmosfery takiej nie 
ma”.Tyle — w obszernym stresz­czeniu — Departament Wete­rynarii Ministerstwa Rolnic­twa. Można by nad niektóry­mi sprawami szeroko podysku tować, do czego zmierza rów­nież Ministerstwo, stwierdza­jąc w zakończeniu swego pi­sma: „Zainteresowanie wyka­
zane przez redakcję jest naj­
lepszym dowodem, że pragnie 
się pomóc służbie weteryna­
ryjnej w jej pracy i być może 
dyskusja doprowadziłaby do 
ujednolicenia poglądów7”.Tymczasem Prezydium WRN 
przez cztery miesiące 
nie ustosunkowało się w ogóle 
do naszych uwag, w7niosków i 
postulatów7. Wypada więc na zakończenie sparafrazować znane przysłowie, że „milcze­nie nie zawsze jest złotem”...

Już po opracowaniu powyższego 
otrzymaliśmy pismo (bez daty) z 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN, które w merytorycznej o- 
cenie sprawy nie odbiega zbytnio 
od treści wyjaśnienia Minister­
stwa Rolnictwa.

Zmiany personalne 
. w Woj. Zakładzie

WeterynariiJak się dowiadujemy z refe­ratu kadr Wydziału Rolnictwa PWRN — dr Zdzisław Ważny przestał pełnić obowiązki Wo­jewódzkiego Lekarza Wetery­narii i kierownika WZW. Sta­nowisko to objął z dniem 1 lu­tego 1963 r. Adolf Januszew­ski dotychczasowy Powiatowy Lekarz Weterynarii w Kole.

Sj^zedaz
Sprzedam płatki ziemnia­
czane, samochód bagażo­
wy Opel - Super, moto­
cykl „Jawa”. Kucharski, 
Oborniki, Zamkowa 1, te- 
lefon 188.27862g
Sprzedam 6 topoli nada­
jących się do przemysłu.
Ludwika Szymkowiak, I 
Rusiborek, 2658g

Rodzice poszukują poko­
ju dla młodej nauczyciel 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28587g.

Uwaga w Chodzieży mie­
ście fabrycznym sprzedam 
dom — 3 pokoje, 2 morgi 
ogrodu, cena 220.000 zł, 
wpłaty 180.000 zł, parcelę 
1900 mi zadrzewioną, pod 
dowolną zabudowę, 30.000 
zł. Wasielowa, Chodzież, 
Zwycięstwa 35. 28538g

Willa nowa, luksusowa, 3 
pokoje, wolnostojąca, z 
ogrodem, przy trolejbusie, 
450.000 zł. Dom, 1 hektar 
gadu z rolą na ogrodni­
ctwo, cale wolne, nowe 
zabudowanie, 300.000 zł. 
Dom nowy, 3 pokoje, 
240.»00 zł. Dom, 4 pokoje, 
160.000 zł. Dom, 3 pokoje 
z ogrodem, 120.000 zi, po­
leca Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. te­
lefon 612-01, wewn. 346.

28537g

Zgubiono świadectwo 7 
klasy, na nazwisko Hie- 
ron.m Borowczak, Gro­
dzisk Wlkp., Majakow­
skiego 13. 2032p
Skradziono legitym. służ­
bową 50 proc, zniżką ko­
lejową nr 78, wystawioną 
przez PRN Wilda, Stefa­
nia Błaszyczyk, Poznań, 
Kościuszki 35. 28433g

Dnia 4 lutego 1963 r. zmarł nagle na posterunku pracy nasz nieodża­
łowany Kolega i Pracownik

Antoni Smoczyk
KIEROWCA SAMOCHODOWY

W Zmarłym tracimy wzorowego, oddanego Spółdzielni Pracownika, sza­
nowanego Kolegę, którego postawa była przykładem obowiązku i uczci­
wości. s

Cześć Jego pamięeit
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 lutego 1963 r„ o godzinie 15.20 na 

cmentarzu na Górczynie, w Poznaniu.

RADA ZAŁOGA ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI PRACY „SPEDYTOR” W POZNANIU

K978

Dnia 5 lutego 1963 r. zmarł, przeżywszy lat 77

Walenty Nowak
długoletni kierownik Banku Spółdzielczego w Ryczywole, radny i prze­
wodniczący Komisji Finansów, Budżetu i Planu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Obornikach, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Grunwaldzką, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Srebrnym Me­
dalem za Długoletnią Służbę, Odznaką b. Więźniów Politycznych, Me­

dalem 10-lecia Polski Ludowej i Złotym Krzyżem Zasługi.

Do ostatniej chwili trwał na posterunku, był przykładem wzruszającej 
obowiązkowości.

Odszedł od nas człowiek prawy i kochany, którego świetlaną pamięć 
zachowamy w naszych sercach!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o godzinie 15,30 w Rogoźnie.

BANK SPÓŁDZIELCZY W RYCZYWOLE
RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY

28543g

Różne

Wypożyczam piękne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
nakrycia do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 27£84g

Wytnij i zachowaj!
Wszelkich tłumaczeń i le­
galizacji we wszystkich 
językach dokonuje Ze­
spół Tłumaczy Przysięg­
łych — Poznań, Ratajcza­
ka 32, teł. 549-22. 28156g

Dnia 5 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ nasz kochan.v ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy la't 86, śp.

Antoni Wojtyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm„ 

o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarza w Żabi-, 
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Poznań, Konin. 28531g

*
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Projekt Kodeksu Karnego (II)

Życie 
dobro najwyższeW poprzednim artykule na temat no­wego Kodeksu Karnego mówiliśmy o jego części ogólnej. Obecnie nieco uwag dotyczących części szczególnej.Projekt silnie podkreśla zasadę „życie ludz­

kie to dobro najwyższe". Widać to wyraźnie w rozdziale XX zatytułowanym: „Przestęp­
stwa przeciwko życiu i zdrowiu”.Wprawdzie art. 182 mówi: „Kto zabija czło­wieka podlega karze pozbawienia wolności n» czas nie krótszy od lat 5 lub karze śmier- C1 ’— co jest właściwie powtórzeniem art. 225 § 1 obowiązującego KK, ale następne arty­kuły projektu są innowacją. Przewidują one zaostrzenie odjjowiedzialności za zabójstwo funkcjonariusza’ MO (najniższy wymiar kary "10 lat). Projekt wychodzi tu z założenia, że Milicjanci, będąc ludźmi szczególnie narażo- nynii na zbrodnicze działanie elementów prze- stępczych, zasługują na specjalną ochronę Pfawną. Zaostrzona odpowiedzialność przewi­dziana jest także za zabójstwo połączone z ra­bunkiem i za spowodowanie ciężkiego uszko- uzenia ciała również w związku z rabunkiem.Stosunkowo łagodnie potraktowano nato­miast dzieciobójstwo (pod wpływem porodu) 1 tzw. zabójstwo z litości. Czyny te zagrożone karą od 6 mieś, do 5 lat więzienia.Surowsza niż dotychczas kara grozi za spo­
wodowanie z winy nieumyślnej śmierci czło- 
wieka. Za to przestępstwo będzie można ska- na pozbawienie wolności na okres do 8 (obecnie do 5 lat).'Jak z tego widać, projekt zawiera tendencję wzrostu wymagań wobec sprawców dokonu­jących z winy nieumyślnej czynów społecznie mebezpiecznvch. Zasadę tę można spostrzec nie tylko w rozdziale XX, ale m. in. także

■ IBIIIIIIIłllllllllllłll tlili llll

w XXIII, poświęconym przestępstwom prze­
ciwko bezpieczeństwu w komunikacji. I tak np. projekt podwyższa sankcję karną — do 10 lat pozbawienia wolności — za nieumyśl­ne spowodowanie katastrofy przez kierowcę. Szofer, który po pijanemu z winy nieumyśl­nej powoduje sytuację grożącą wypadkiem podlega karze więzienia do lat 5. Wprowadza się ponadto karalność osób odpowiedzialnych za nadzór w razie dopuszczenia do kierowa­nia pojazdem przez ludzi nie mających odpo­wiednich uprawnień, nietrzeźwych, niezdat­nych psychicznie lub fizycznie do pełnienia funkcji szofera. Warto dodać, że art. 254 § 2 przewiduje, iż kierowca, który ucieka po spo­wodowaniu wypadku (zakończonego śmiercią lub rozstrojem zdrowia ofiary katastrofy) mo­że otrzymać karę do 5 lat pozbawienia wol­ności.Szerokie potraktowanie przestępstw komu­nikacyjnych jest w pełni uzasadnione dyna­micznym rozwojem motoryzacji. Tego faktu rzecz jasna nie uwzględniał Kodeks z 1932 r„ kwitujący spowodowanie katastrofy komuni­kacyjnej jednym jedynym artykułem (art. 215).Innowacją jest rozdział o przestępstwach 
przeciwko rodzinie i młodzieży. Zawiera on nowe ujęcia —- np. uznaje za czyn karalny uchylanie się rodziców lub opiekunów od wy­konywania obowiązku opieki lub nadzoru i dopuszczenie przez to do wykolejenia mało­letniego. (Nasuwa się tu wątpliwość: przecież takie czyny są nagminne a wobec tego w praktyce niemożliwe jest wytaczanie setek procesów niedbałym rodzicom i opiekunom).Na aprobatę zasługuje natomiast nowe uję­
cie odpowiedzialności za uchylanie się od obo­
wiązku alimentowania. Projekt przewiduje karanie samego uchylania się niezależnie od tego czy powoduje to nędzę lub# konieczność korzystania ze wsparcia osoby nie otrzymują­cej alimentów. Dodajmy jeszcze, że karalne jest roztrwanianie środków przeznaczonych na utrzymanie rodziny.O innych rozdziałach nowego KK w na­stępnym artykule.

M. Ł.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.
Z PIOTROWSKICH

Jadwigi Lubierskiej
odprawiona zostanie msza św. dnia 11 bm., 
o godzinie 8 w kościele parafialnym na Je- 
życach,

o czym zawiadamia 
MĄŻ Z RODZINA

28143g

Dnia 6 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa- 
kramentarpi św„ śp.

Wiktoria Sobierajska
Msza św. żałobna w sobotę, 9 bm. o godz. 8.30

w kościele Sw. Michała, pogrzeb o godz. 10.30 na 
cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

KI 008

————— I
Dnia 6 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, nasz uko­

chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 83, śp.

Szymon Miicke
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążony
286 04g SYN Z RODZINĄ

Dnia 6 lutego 1963 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, odszedł od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 33, nasz ukochany i jedyny syn, mąż. 
ojciec i brat, śp.

Włodzimierz Klawek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 10,30 w Lubaszu, powiat Czarnków.

W wielkim smutku pogrążeni
RODZICE, ŻONA Z DZIEĆMI I SIOSTRY

2«545g

W dniu 6 lutego 1963 r. zmarł, przeżywszy 
33 lata

Włodzimierz Klawek
nauczyciel szkoły podstawowej w Maniewie

W Zmarłym tracimy cenionego nauczyciela 
i szczerego przyjaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 9 bm., w Lu­

baszu, pow. Czarnków.

OGNISKO ZNP W OBJEZIERZU
ODDZIAŁ POW. ZW. NAUCZYCIELSTWA

POLSKIEGO W OBORNIKACH
28--lig

W dniu 6 lutego 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 66, mój najukochańszy i najofiarniejszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.
Jan GanckopPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., o godzinie 10,15 na cmentarzu na Junikowie. W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 
.................................................................. ............-______________ K100- S
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Słońce:
wsch.: g. 7.24
zach.: g. 16.50

Teatry
NIECZYNNE

Kina
OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 

g. 10, 13.15, 16.30 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.), g. 19.45 — 
„Człowiek który stchórzył” — 
(CSRS, 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Pułapka miłości” (USA, 
16 lat)

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — 
Dla klasy VII; 9.30 — Polska muz. 
ludowa; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Fel. na tematy międzynaro­
dowe; 10.10 — „Słowniczek muzy­
czny”; 10.30 — Koncert muzyki 
dawnej; 11 — „Portrety literackie” 
aud. o twórczości Emila Zegadło­
wicza, opracowanie Błachuta; 12.15 
— „Antena wynalazków”; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — Dla
klas I i II; 13.20 — Popularne sui­
ty orkiestrowe; 14 — „Tchórz” — 
fragm. pow. Lwa Nikulina; 14.30 
— Melodie Ernesta Lecuony; 15.10 
— Dla uczniów szkół średnich; — 
15.30 — Utwory wiolonczelowe; — 
15.45 — Utwory kompozytorów
szkół niderlandzkich; 16.05 — Kon 
cert muz. popularnej; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy — „Ewa i księ­
życ”; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.35 — Koncert roz- 
rywkowy; 18 — Uniwersytet Ra­
diowy; 18.10 — Z warsztatu pisa­
rza A. Brauna: 18.30 — Kurs nau­
ki języka rosyjskiego — lekcja 36; 
18.55 — „Piąć minut o wychowa­
niu”; J9 — Koncert Orkiestry PR; 
20.26 — Sport; 20.30 — Śpiewa „Ma 
zowsze”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
— Koncert życzeń; 22.15 — Kwa­
drans melodii tan.; 22.30 — Mi­
strzowskie klawiatury — audycję 
opracował J. Kański.

Wiadomości: 5, 6, 7 ,8, 12.05, 15, 
17. 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„W dewizowym kręgu”; 8.50 —
Melodie rozrywkowe; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 10 — Melodie ope 
retkowe; 10.30 — Z życia ZSRR; 
11 — „Z twórczości romantyków 
niemieckich”; 12.45 — Korespon­
dencja z zagranicy: 13 — Utwory 
fort, gra Lucjan Galon; 13.25 — 
„Mama” opowiadanie K. Kowal­
skiego: 13.40 — Program dnia: — 
13.45 — Audycja dla młodzieży: 
1* — Z cyklu: „W trosce o nasze 
dziecko” — autor Kazimiera Korcz 
14.15 — Kamil Saint Saons: Fan­
tazja na skrzypce i harfę. Wyko­
nawcy Edward Statkiewicz — 
skrzypce i Krista Zemancova—har 
fa; 14.30 — „Co przynoszą nowe 
Problemy”; 14.45 — Dla dzieci: 15 
— Mel. tan.: 15.30 — Dla dzieci 
ode. 6 powieści Marka Twaina pt. 
„Przygody Tomka Sawyera: 18 — 
Dla młodzieży: J8.15 — Mel. w ryt­
mie walca i tanga; 18.45 — Z cy­
klu: „Sezamie otwórz się” audycja 
Red. Ekonomicznej: 19.30 — Tran­
smisja koncertu symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej; 21.20 — d. 
c. koncertu: 22.20 — ..Wieczorem 
w pokoju” opow. St. Wygodzkie- 
go: 22.40 — Muzyka.

Wiadomości: 5.3«. 6.39. 7.30, 8.30. 
12.05. 16. 17.50, 13, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN I PROGR. OGOLNOP.

11 — Progr. szkolny dla ki. III i 
IV: „Kłopoty Tomka i Romka” — 
(W-wa); 19.25 — Program dnia — 
(lok.); 19.30 — Dziennik (W-wa);
19.55 — „Dobranoc” — (W-wa); 20 
Sprawozd. z Mistrzostw Europy w 
Jeżdzie Figurowej na Lodzie” — 
(Budapeszt); 20.50 — Reportaż z 
Wrocławskich Zakładów Elektro­
nicznych — „Myślące ręce” (Wroc 
ław); 21.15 — Z cyklu: ..W pra­
cowniach polskich uczonych” — 
„Kurtyna w górę” — (W-wa); — 
21.45 — Program baletowy: „Man­
dragora” — (W-wa): 22.05 — Film 
seryjny: „Trzeci człowiek” (lok.).

Wystawu
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 

wystawa pasteli Antoniego Zy- 
dronia. Wystawa czynna od g. 10 
do 20.

Djjżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — telefon 86-86;

APTEKI: Armii Czerwonej 26, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12, Starołęc- 
ka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 47, Strzelecka 33/35.

Co ujawniła kontrola

Zimowy sen
C odziennie komunikaty przynoszą nam dane o aktualnej 

sytuacji śniegowej i gołoledziowej. Setki tysięcy ludzi 
walczy ofiarnie ze śniegiem. Na tym froncie mamy w Po­
znaniu na ogół zadowalające wyniki. Większość poznań- 
skeh dozorców, a ostatnio także część mieszkańców posesji 
usuwa śnieg z chodników i jezdni. Przy braku piasku, śli­
skie nawierzchnie wysypuje się popiołem itp. Upartych or­
gana kontrolne przywołują do porządku.Sytuacja byłaby lepsza, gdy by nastąpiła mobilizacja tran­sportu do wywozu śniegu. Na przykład załogi naszych przed siębiorstw gospodarki komu­nalnej starają się systematycz nie prowadzić swą działalność usługową dla społeczeństwa. Należy wyrazić pełne uznanie za ofiarność i wysiłek załodze 

MPK, która stara się zapew­nić ciągłość komunikacji miej­skiej, załodze MPWiK — za ofiarną pracę przy zapewnie­niu miastu wody.Obok przejawów tej po­wszechnej mobilizacji społecz nej i ofiarnego wysiłku obser­wuje się, niestety, przypadki 
niedbalstwa, nieudolności. To co stwierdziliśmy podczas wie czornej kontroli w dniu 6 bm. 
w. Miejskim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania przeczy nie tvl- ko planowemu działaniu, ale i temu co powszechnie nazy­wamy logiką. Wydawać bv sie mogło. że nadajacy całv dzień śnieg zmobilizuie dyrekcje, a za ^ej nośrednictwem za^offę — dla zaoewnienia mieszkań­com miasta dnia następnego możności poruszania się. Nie­stety stukowi łopat i szufli se­tek dozorców oraz obywateli, którzy im towarzyszyli tego wieczoru przy odśnieżaniu nie towarzyszył szum motorów „notentata” do walki ze śnie­giem i gołoledzią: MPO. W brudnej, mokrei. zadymionej dyspozytorni MPO — kilku ludzi dokonywało szturmu przeciwśniegowego... Do go­dziny 21 pracowały 3 pługi śniegowe na 14 posiadanych/!) Odpowiedzią" iv dyżurna MPO relacjonował o gotowości do akcii 9 pługów i sovchaczv... jeśli zasycone śniegiem poja­zd v bez załóg'można u-nać za gotowe do akcii... Mimo ży­czenia kontroh’iacvch. by urn chomiono choć ied?n z tvch n’ugów — n’e udało tego 
dokonać dyżurnej załodze w 
ci»gu godziny.

Przy takiej „gotowości” MPO 
nasuwa się obawa, czy przypad­
kiem marcowe słońce nie rozto­
pi śniegu prędzej niż się go wy­
wiezie!

Zakomunikowano nam. że w 
ciągu nocy wywozi śnieg z terenu 
miasta 20 pojazdów. Oświadczono

Dzięki iransporiovi

Dostawy towarów 
w zasadzie bez zakłóceń
M bok zagadnień związanych z sytuacją opałową, również 

sprawca należytego zaopatrywania miasta w artykuły 
pierwszej potrzeby znajduje się obecnie w centrum uwagi 
władz i samego społeczeństwa. W tej właśnie sprawie zwróci­
liśmy się po informacje do kierownika Wydziału Handlu Pre 
zydium RN m. Poznania, mgr. S. Zenkera.Jak nas zapewniono, mimo silnych śnieżyc i panującego mrozu, zaopatrywanie Pozna­nia w podstawowe artykuły 

żywnościowe przebiega w za­
sadzie normalnie. Dla zobra­zowania obecnej sytuacji — kilka faktów i danych porów­nawczych.I tak w lutym otrzyma Po­znań np. tyle samo mięsa, co w analogicznym okresie roku ubiegłego. Również oczekuje się przybycia transportu kon­serw i większej ilości mrożo­nek mięsnych. Dzięki otwar­ciu nowej pracowni garmaże­ryjnej w hali MTP nr 18 zwiększą się dostawy kaszan­ki i bułczanki. Nie ma rów­nież kłopotów z tłuszczami roślinnymi. Margaryny jest
Prot, dr 1. Czekalski 

w „Od nowie"
Na kolejnym spotkaniu z nau­

kowcami poznańskich wyższych 
uczelni, organizowanym przez 
Klub Studentów „Od nowa” 
(Wielka 1) dzisiaj o godz. 20 wy­
stąpi wybitny geograf, Kierownik 
Katedry Geografii Ekonomicznej 
prof. dr Józef Czekalski. Na spot­
kaniu tym wygłosi on pogadan­
kę pt. „Świat w spojrzeniu współ 
czesnego geografa”.

Wstęp wolny. Karty klubowe 
nie obowiązują, (na) 

nam także, że pojazdy te na wy­
padek przybycia transportu wę­
gla, użyte zostają do jego rozła­
dowania.

W czasie kontroli udało nam się 
spotkać w śródmieściu jeden sa­
mochód Zarządu Zieleni Miej­
skiej; jak oświadczyła jego za­
łoga, rzekomo miały pracować 
jeszcze dwa wozy z MPRD.

Należałoby sądzić, że MPO obok 
korzystania z pomccy cudzego 
transportu samochodowego, zmo­
bilizuje przede wszystkim tabor 
własny. Niestety... Osiem ciężaró­
wek MPO „postawiono na klocki”, 
pćnoć z braku kierowców!?!) Na 
wszystkie stawiane pytania i za­
rzuty, kierujący akcją nocną po­
woływali się na rozporządzenia 
wdadz centralnych, na zmęczenie 
ludzi, na ich pracę ponad normę 
itd.Troska o ludzi to obowią­zek, nie podlegający dyskusji, ale kierownictwo MPO źle ją pojmuje. Pytaliśmy o gorącą 
kawę, o jakąś zupę choćby z 
koncentratów spożywczych, 
szukaliśmy ciepłego pomie­
szczenia, gdzie pracownicy mo 
gliby się ogrzać, by przesu­
szyć odzienie. O takiej trosce 
tam jednak nikt nie pomy­
ślał.Na pytanie, co zamierza się zrobić, jeśli w ciągu nocy bę dzie trwał opad, padła odpo­wiedź: — W miarę otrzymywa nia sygnałów(!) wysyłać bę­dziemy pługi. — Ciekawe kim 
i czym MPO przetarłoby dro­
gi i szlaki komunikacyjne?Dyrektorze MPO! Kiedy rok temu krytykowano pracę Miej skiego Przedsiębiorstwa Ro­bót Drogowych, m. in. za ba­łagan w transporcie, dziś stwierdzamy z przyjemnością, że Przedsiębiorstwo to jest obecnie wzorem porządku. Lu 
dzie z MPRD przełknęli gorz­
ką pigułkę krytyki, jednocze­
śnie pokazali na co ich stać. Jest to stosunek wysoce oby­watelski. Chcemy wierzyć, że kierownictwo MPO zrozumie wreszcie swe zadania w tak trudnych warunkach atmosfe­rycznych i otrząśnie się z le­targu. zanim nadejdzie wio- sna. Z oceny sytuacji śniego­wej i gołoledziowej w mieście wyciągną również niewątpli­wie wnioski ci wszyscy, na których nałożone została okre ślone zadania i obowiązki, a 

pod dostatkiem. Poznań otrzy muje obecnie duże ilości tego artykułu z wytwórni w Krusz wicy. gdzie zainstalowano no­we angielskie maszyny.Poza tym, w lutym Poznań otrzyma 165 ton masła, 31 ton kawy, 65 ton serów i 32 tony śledzi. Tych ostatnich otrzy­mamy, niestety, mniej niż w tym samym miesiącu ub r. Spowodowane jest to silnymi mrozami. W znacznym stopniu utrudniają one połowy, a na­wet blokują wejścia do por­tów, co hamuje także dosta­wy.
Słowa pełnego uznania na­

leżą się nie tylko kierowni­
kom i personelowi sklepów 
oraz hurtowni, ale przede 
wszystkim pracownikom tran­
sportu. Trzeba bowiem wie^ dzieć, że większość samocho­dów przedsiębiorstwa tran­sportowego han ilu garażuje pod gołym niebem. W tej sy­tuacji kierowcy muszą dość wcześnie stawać do pracy, by na czas rozgrzać silniki.Dużo poświęcenia wykazują 
pracownicy poznańskich mle­
czarni przy ul. Ogrodowej 
i ul. Kolejowej. Nie zważając na zamiecie dowożą oni mleko nieomal punktualnie do wszy­stkich punktów w mieście i utrzymują ciągłość dostaw.(stab)

MPO?którzy dotychczas wykonują je w sposób opieszały i ślama­zarny.
CZESŁAW KOŁODZIEJCZAK 
TTzewędniczący Komisji Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 

Rady Narodowej m. Poznania
OD REDAKCJI: Zamieszczając 

powyższy artykuł wyrażamy zarą,- 
zem nadzieję, że o konieczności 
podjęcia wszystkich niezbędnych 
kroków dla jak najszybszego usu­
nięcia śniegu z miasta, przekonają 
dyrekcję MPO obowiązujące od 
wczoraj w Poznaniu przepisy de­
kretu rządowego o klęskach ży­
wiołowych.

Służba drogowa MO 
trwa na posterunkach

ajpierw mrozy, potem zamiecie, po zamieciach znowu 
i ' mrozy i tak w kółko od prawie dwu miesięcy. Obecna 

pogoda mocno daje się we znaki pracownikom komunikacji, 
elektrowni czy gazowni a również milicjantom, którzy bez 
względu na panujące warunki atmosferyczne, pełnią swoją 
odpowiedzialną służbę, pilnując ładu i porządku.Naszym zdaniem słowa szcze gólnego uznania należą się funkcjonariuszom, którzy dba­ją o utrzymanie w naszym mieście normalnego ruchu na ulicach. Po bliższe informacje na temat pracy tych ludzi zwróciliśmy się wczoraj do 

komendanta Komendy Ruchu 
Drogowego MO w Poznaniu, 
mjr. J. Pukówicza.

— Służba tych milicjantów — powiedział major — jest 
bardzo trudna. Ponad 60 funk­
cjonariuszy z poznańskiej służ 
by ruchu przez cały dzień peł­
ni swoją odpowiedzialną służ­
bę, patrolując główne drogi 
wylotowe z Poznania lub kie­
rując ruchem na najważniej­
szych skrzyżowaniach. Zrobi­
liśmy wszystko, aby jak naj­
lepiej zabezpieczyć ich przed 
skutkami silnego mrozu, do­
chodzącego przecież w niektó­
re dni do minus 20 stopni C. 
Otrzymali oni ciepłe kożuchy 
i filcowe buty. Na skrzyżowa­
niach pełni zwykie służbę 
dwóch lub trzech milicjantów, 
stale się zmieniających.W obecnych warunkach kie­rowanie ruchem jest bardzo utrudnione. Śliska jezdnia po­
woduje możliwości wypadków 
i pełniący służbę muszą przez 
cały czas przepuszczać pojaz­
dy przez skrzyżowania z wzmo 
żoną czujnością i uwagą. Rów­nież patrole na trasach wylo­towych nie mają łatwego ży­cia. Co pewien czas podają oni aktualne komunikaty o sy­
tuacji na poszczególnych szo­
sach. Ich meldunki, zebrane potem w jedną całość, poda­wane są w komunikatach dla kierowców, ogłaszanych przez Komendy Wojewódzkie i Ko­mendę Główną MO. W trud­
nym okresie fatalnych warun­
ków atmosferycznych mili­
cjanci Komendy Ruchu wraz 
7 swymi kolegami z komend 
dzielnicowych, ani razu nic 
zeszli ze swoich posterunków, 
utrzymując porządek na jezd­
niach.

*Jednym z tych, o których mówił nam Komendant, jest kapral Marian Baranow­ski. Pełnił on wczoraj służbę na skrzyżowaniu przy Moście Uniwersyteckim.Gdy zapytaliśmy go, jaki okres uważa w swej dotych­czasowej służbie za najtrud­niejszy, odpowiedział, że właś­nie tegoroczną zimę.
Jubilatom-100 lat!W tych dniach 50-lecie po­życia małżeńskiego obchodzili 
Kazimiera i Władysław Skrzy- 
pińscy, mieszkańcy Dębca. Ju­bilat, do chwili przejścia na emeryturę w01951 r., był pra­cownikiem kolejowym. Od 1904 do 1919 r. przebywał ina emigracji w Nadrenii, a na­stępnie przez długie latA pra­cował w Poznaniu, jako kie­rownik parowozu.Jubilaci ‘należą do grona na­szych wiernych Czytelników. Z „Głosem” związani są od 1945 r„ a więc od ukazania się pierwszego jego numeru.Z okazji jubileuszu i my do­łączamy życzenia — zdrowia i długich lat życia! (an)

Rozmach budownictwa
W wyniku uporczywych, 4 

tygodniowych walk oraz 
niszczycielskiej akcji hitlerow­

ców, w lutym 1945 r. legły w 
gruzach najgęściej zabudowa­
ne i zaludnione dzielnice Po­
znania. Najwięcej jednak u- 
cierpiały rejony położone w 
obrębie Cytadeli. W centrum 
miasta zniszczenie domów 
mieszkalnych i obiektów gos­
podarczych sięgało 90 proc. 
Ogółem zniszczeniu, w mniej­
szym lub większym stopniu, 
uległy 5.832 obiekty, w tej licz­
bie 4.737 budynków mieszkal­
nych. Z 200.000 istniejących 
izb mieszkalnych, w chwili

— Można wprawdzie — o- świadczył kapral Baranowski — ubrać się dostatecznie cie­pło, ale nie należy do łatwych służba w jednym z najważ­niejszych punktów, przy sil­nym mrozie i częstych śnieży­cach. A przecież chodzi o to, by ruch odbywał się sprawnie, by zapobiec tak łatwo mogą­cym tu zdarzać się wypad­kom. (st)
124 nagrody 

z PKOJak już zapowiadaliśmy, 6 bm. odbyło się w Poznaniu lo­sowanie nagród przeznaczo­nych dla uczestników konkur­su PKO pod nazwą „akcja 
300”. Pomiędzy uczestników tego konkursu z Poznania i województwa rozlosowano 124 
nagrody (m. in. motocykle, te-

Eot. — K. Przychodzkilewizory, lodówki, radia, pral­ki, adaptery, odkurzacze).Wylosowane książeczki o- szczędnościowe podlegają jed­nak sprawdzeniu, czy spełnia­ją one warunki konkursu. Zda rzyć się przecież mogło, że któryś z uczestników pobrał jakąś kwotę z zadeklarowanej sumy. Dlatego też pełne wyni­
ki losowania opublikowane zo­
staną najpóźniej w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni. Po­nadto wszyscy uczestnicy wiel kiego październikowego kon­kursu zawiadomieni zostaną przez PKO listownie o termi­nie i miejscu odbioru nagród.Na zdjęciu — fragment śro­dowego losowania, (an)
.00030000000

Stanisław R. — List Pana przekr. 
zujemy Dyrekcji Poznańskiej O- 
peretki.

St. D„ ul. Palacza. — Za sygnały 
dziękujemy. Wykorzystamy. (147)

Irena z Golęcii/a. — Podajemy 
adres: Polski Komitet Opieki Spo­
łecznej, Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 12.

Zygmunt Kostański; — Dziękuje­
my z.a uMtagij przekazaliśmy je 
autorowi artykułów. (163)

St. D. — W kej chwili /sytuacja 
jest trudna. Ostatnie 'zarządzenia 
władz idą zgadnie z Pana wnio­
skami. (127) ' /

R. Kowalski. — Na list odpowie­
my w terminie późniejszym. (63)

Fr. Adamczewski. — Za słowa u- 
znania dziękujemy. (136)

Janina S„ ul. Rybnicka. — Wy­
dział Handlu, zdając sobiei spra­
wę z trudności w zaopatrzeniu 
mieszkańców Junikowa w artykuły 
pierwszej potrzeby, wystąpił'w u- 
biegłym roku do Prezydium DRN 
o wybudowanie pawilonu handlo­
wego. Do czasu jego wybudowa­
nia — a jest to związane z duży­
mi nakładami finansowymi — u- 
stawi się kilka kiosków branży 
spożywczej. (2598)

P. B. Poznań — Do owapnienia 
drzew można dodać trochę soli, 
(dwie łyżki). (IP3)

POZ/VA/V/A

oswobodzenia miasta 44.000 jZb 
nie nadawało się do zamiesz­
kania.

23 lutego 1945 r., po wyzwo- 
leniu Poznania, wydawało się 
że odbudowa zniszczonemu 
miasta przerasta sity jednt. 
go pokolenia. Dzięki wysiłko­
wi całego społeczeństwa dość 
szybko uporano się z odgru­
zowaniem miasta a odbudowa 
nadających się do tego obiek­
tów trwała w zasadzie do 1949 
r. Potem nastąpił już nowy 
etap rozbudowy miasta, u 
1948 r. powstały pierwsze do­
my nowego osiedla mieszka­
niowego na Dębcu, a rok pói- 

j niej przystąpiono do budowy 
drugiego — na Komandorii,

W latach 1950—1960 kwestia 
mieszkaniowa stała się ośrod­
kiem zainteresowania zarów­
no władz miejskich jak i miesz 
kańców. W tych też latach 
przybyło Poznaniowi 45.371 no­
wych izb, m. in. na dalej roz­
budowującym się Dębcu oraz 
na Jeżycach i Grunwaldzie.

Od 1950 r. koncentruje się. 
także uwagę na centrum, w 
którym zniszczeniu uległo sze­
reg budynków mieszkalnych. 
W tym też roku Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych 
przystąpiła do budowy do­
mów na miejscu wypalonycn 
(m. in. przy ulicach: Ratajcza­
ka, Lampego, Chudoby oraz na 
placach: Wielkopolskim j Mło­
dej Gwardii).

Dla lepszego zobrazowania 
rozmachu budownictwa miesz­
kaniowego w Poznaniu po 11 
wojnie światowej warto po­
dać, że w 11-leciu Polski mię­
dzywojennej wyoudowano — 
13.500 izb mieszkalnych, a w 
analogicznym okresie Polski 
Ludowej powstało ich 45.311.

Okres lat 1961—62, to budo- : 
wa dalszych 17.550 izb miesz­
kalnych, których natomiast w 1 
tym roku ma powstać Ł55u. 
bo najbardziej poważnych in­
westycji budowlanych nale­
żą cprocz osiedli na Dębcu 
i Jeżycach — dwa osiedla mię­
dzy ulicami: Grunwaldzką i 
Świerczewskiego. Na pierw­
szym z nich „Grunwald 1” w 
kontu grudnia 1962 r. oddano 
do użytku ostatni dom miesz- ! 
kalny. Powstają tam jeszcze: i 
piekarnia, żłobek i przedszko- ! 
le. Prace skoncentrowane są j 

ij obecnie na osiedlu „Grunwald i 
. 11”, które stawia się Jut wy- l( 

łącznie z wielkich płyt. Na V 
tym osiedlu i na „Grunwal- | 
dzie 1” mieszkać będzie nie- ,1 
baweui w sumie oko.o 15 tysię- ■ 
cy poznaniaków.

Obok budownictwa mieszka­
niowego duży nacisk polozo- i 
no na ochronę starych nomów. 
W latach 1956—55 wydano na 
ten cel 85,4 min. zł, a w la­
tach 1956/bO — 145,4 min. Zł. I 
Natomiast w ciągu minionyca 
dwóch lat (1961—62) na kapi 
taine remonty domów miesz- , 
kaluych miasto przeznaczyło 

II 125,5 min. zł. (an)

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO P°' 

znań-Grunwald prowadzi docho­
dzenie w sprawie oszustw doko­
nanych przez ob. LłGOCklEbO 
Romualda zam. Poznań, ul. Craś- 
nikowska 6a, w Poznaniu i wo­
jewództwie poznańskim w przed­
miocie zawierania ustnych urr.oW 
na dostawę materiałów budowla- 
nych. Osoby poszkodowane pro­
szone są o zgłoszenie się W Ko- 
mendzie Dzielnicowej MO Poznan- 
Grunwald ul. Matejki nr 57 pok- 
nr 30 w godzinach od 10—14.

Komenda , Dzielnicowa MO F®" 
znań-Nowe Miasto prowadzi do­
chodzenie w sprawie oszustw do­
konanych przez C1ELOSZYK Kń' 
stynę zam. Poznań, ul. Inflancka 
nr 4 w Poznaniti i województwie 
poznańskim. Osoby peszkodowa11^ 
proszone są o zgłoszenie się v 
Komendzie Dzielnicowej MO P°' 
znań-Nowe Miasto Rynek Sródec 
ki nr 9, pok. nr 12 cd godz. 8— ’•

I\F0miWE\n
W związku ze stuletnią T0Ct^s. 

cą Powstania Styczniowego> z 
rząd Koła Miejskiego PTTK ° 
ganizuje prelekcję ped tytUPQ[. 
— „Powstanie Styczniowe w F 
sce”. Prelekcję wygłosi mgr 1 
ria Czekalska w Muzeum 
storii Ruchu Robotniczego 1 , 
M. Kasprzaka, Stary Rynek 
(Odwach) dzisiaj o godz. I8-

Zarząd Koła Zrzeszenia pra*"^ 
ków Polskich urządza 8 bm- 
godz 18 pesiedzenie Sekcji 
Karnego Zrzeszenia prawr” 
Polskich, Koła w Poznaniu,^ 
ramach którego prof. dr T- 
prian poprowadzi dyskusję 
projektem Kodeksu Karnego-

Dyrekcja Szkolenia Ekononi^^ 
nego Polskiego Towarzystwa 
nomicznego zmuszona jest z 
wodu trudności opałowych. P 
sunąć rczpoczęcie zajęć na 
sie matematyki z 12 na I9 lu J


